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w Kwaterze Głównćy 


Dnia 7. (19) Lutego 


i i w Warszawie. 1826 roku. 
RY; | a 

BA ZANAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
ja 

- RB Umieszczeni zostaią. 

tę w Batalionie Weteranów czynnych. 


LĄ Z Palku 4go Piechoty liniowey , Pod po- 
i yo l 
(teh racznik Tomasz Biefńtkiewięz. 


WA -w Korpusie Inwalidów i PVeteranów. 
Z Pułku 4go Piechoty liniowćy, Poru- 

cznik Karol Masłowski, ż przeznaczeniem 

do Kompanii 2éy Weteranów. 

Owzymuie pozwolenie noszenia munduru. 
` l w „Piechocie. ą 

W Uwolniony ze służby, w stopnia Majo- 

BĄ va, rozkazem dziennym z dnia 13. (25.) 

h Morca 1823 r., z Pułku 8go liniowego , 

(iż były Kapitan Jan Czernicki. 


Otrzymuje żądaną dymissyę, 2 pensyą. 
R; w Jeździe, ; 
i Wykreślony z kontrol rozkazem dzien- 
nym ż dnia 24. Marca (5. Kwietnia ) 1824 
roku, z Pułku 2go Ułanów, były. Podpo- 
„rucznik Jan Harasiewicz. 

Otrzymuią urlopy. 
i w Gwardyi. 

Ew Pułku Strzelców konnych, Podpo- 
thcznik Kleczkowski, przedłużenie urlo- 
Ru na miesiąc 1, w gubernię wileńską. 

. w Piechocie. 


w Pułku Zgim Strzelców pieszych, Pod. 
pórucznik Metzler, na dni 26, w Wielkie 
Mięztwo Poznańskie. 

f 


w Jeździe. 

W Pułku 2gim Ułanów y Porucznik Ku- 
czyński, na dni 45. 

Wykreślony zostaje z kontrol. 
w Piechocie: 

W Palku 7m liniowym, Kapitan Woy- 
čech Kołaeki, zmarły w dniu 27. Stycznia 
(8. Lutego ) r. b. 

Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY 
FF. X. R. 

Zgodno z Otyginałem : 

p» trob. Podszefa Sztabu Głównego: 
Pułkownik Siemiątkowski. 


*Wewnętrznych iPolicyi, postanowiliśmy i 


.|4,000, 2,000; niemegą atoli przewyższać š 


N= 94 


| MONITOR WARSZAWSKI 


W. WARSZAWIE DNIA 23 LUTEGO 1826 ROKU, WE CZWARTEK: 


| Dostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. | 
h Ciepłomierz R. __Baromeur. R. EE WE FH KE WA niebń. | 
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W Imieniu Nayjaśnieyszego 
MIKOŁAJA Io 
Cesarza Wszech Rossyi, Króla Ja" 


c) Po nich, chcący toż uskutecznić po u- 
Miecach mnićy pryncypalnych. 

d) Nakoniec, cheący dam miuwować , lub 
pusty „zrobić mieszkalpym, lub, na 
domie murowanym bezpiętrowym, wy- 
stawić piętra iedne lub więcćy. 

"Art: 7.) Pożyczki dawane bydź maią na 
lat 10, % uwolnieniem od opłaty prowiżyj 
przez pierwsze trzy lataj w następnych zaś 
siedmiu latach, biorący zapomogę, zwróci 
każdego rokn iednę siodmą część kapitąłui 
opłuci przynależny procent 5 od sta. o, 

Art: 8.) Fundùsż ten udministracyyny 

będzie przy  kassie 


ete. 
XIĄŻE NAMIESTNIK KROLEWSKI 


wRadzie Stanu. 

Uskuteczniajiąc wolą  Nayiośnieyszego: 
Cesarza i Króla Jmci, z daty: $$ Kwietnia 
r.z. wcelu przyprowądzenia do lepszego 
stanu miasto Sturą i Nową Częstochowę, 
tudzież podania w tóćmże mieszkańcom 
sposobności murowania domów ku własney 
wygodzie i ozdóbie miasta służących; na 
przełożenie Kommissyi Rządowćy Spraw 


eta, eie; 


wództwa Kaliskiego, która corocznie, z 
przychodu i wydatku udzielonego funduszu 
na wsparcie dlu nowobuduiących, oddzielny 
ritchuńnek , Kommissyi- Rządowy „Spraw 
Wównętrznych iPolicyi, w potrzebne do- 
wody zaopatrzony, składać ma. 

Art: 9.) Doktadne zabezpieczenie udzie= 
lających się znpomog, do Kommiesyi Woje- 
wódzkićy należy, 

Art: 10.) Uskutecznienie i ogłoszenie 
ninieyszego postanowienia, tudzież umie- 
szczenie onego w Dzienniku Praw „Kom- 
missyom Rządowym Sprawiedliwości , 
Sprow Wewnętrznych i Policyi, tudzież 
Przychodów i Skarbu, w czćm do którey 
należy, pólecamy. 

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu 
Rady Kdsńnistr: acyyney d. 25 Stycz: 1826 r. 

(podpisano) Zaiątzek. 
Minister Prezyduiący w Kom- 
missyi Rząd: Spraw Wewn: 
i Policyi: 
(podpis.) Ts Mostowski. 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Bdy: 
(podpisano) Kossecki. 


stanowimy: - 

Artykuł 1.) - Wypłacona będzie kassie 
ekonomfcznćy miastą woiewódzkiego Ka- 
lisza , ze Skarbu publicznego przez lat sześć 
i pół rocznie pø 2ł: 40,000, wyraźnie zło- 
tych polskich czterdzieści tysięcy ,w.prze- 
ciągu czasu gd 1 Stycznia 1825 roku do 30 
Maia 1831 roku, na wsparcie dla nowo.-budu- 
iących, w mieście -Nowćy i słarćy Często-. 
chowie. 

Art: 2.) Po upłynieniu, czasu tegoż, 
zwrot wyliczonych summ, łącznie + opła: 
coną prowizyą , służyć będzie iako fundusz. 
żelazny na zapomogi dla nowobaduiących 
się po innych miastach Królestwa Polskie- 
go, w czóm późnićy rozporządzenia wyda- 
ne będą. 

Art: 3.) Pożyczki udzielane będą na 
murowanie domów w suńmach po zł: 8,000, 


części summ anszlagowych. 

Art: 4.) Każdy nowobudaiący, 
zyskać wsparcie, winien iest 
Woiewódzkićy przedstawić plą 
kosztów domu murować się mat 
re Kommissya Woiewódzka do 
nia Kommissyi- Rządowćy Spraw 
wznych i Policyi przedstawić ma. 

Art: 5.) Gdy potwierdzenie nastąpi, na- 
ówczas Kommissya Woiewódzka przy puści 
ubiegaiących się do uzyskania wsparcia, w 
porządku, w iakim plany podane do zatwier- 
dzenia zostały ; prócz tego uczyniony bę- 
dzie wybór między ubieg; uącymi się według 
prawideł następnych: 

Ari: 6.) Koley udzielenia zapomóg o- 
znacza się: 

a) Pierwszeństwo mićć maią pogorzelcy. 

b) Po pogorzelaach chcący przy ulicach“ 

pryncypalnych, w mieysce drewniane- 
go, wystawić dom mutowany, lub na 
tychże zabudować płac pusty. 


chcąc u- 


Zgodno z Oryginalem: 
ładca Sekretarz Stanń Jenerał Bdy: 
(podpisano) Kossecki. 
Zgodno z Wypisen: 
Minister Sprawiedliwości: 
Ig: Sobolewski. 
Sekretarz Jeneralny: « 
W Zastępstwie, K. Hoffinann. 


© akg | —— 


WARSZAWA, 


— W Petersburgu wystawiono 'na prze- 
daż portret N. CESARZOWEY ALE- 
XANDRYNY, otoczonéy dostoynemi dzie- 
ćmi swoiemi, W. Xięciem Następcą trona 
i W. Xiężną Maryą, ryty przez sławne- 


ekonomicznéy miasta, 
Kalisza pod dozorem Kommissyi Woię- 


go- right: podług obrazu malarza Dawe., 
Cena ryciny przed pismem , tna papierzę i 


chińskim 100 rubli ass., na papierze weli- 
nowym , odbicie z pismem, Ż5-rabli ass.— 

Tenże sam malarz wyda wkrótce na wi- 
dok publiczny i portret N. PANA, ryty, 
„przez Pana Robinson iednego z pierwszych 
artystów londyńskich, którys po 'trzech la- 
tach piłney pracy, właśnie co ukończył 
to dzieło. Obie ryciny *są znakomitemi 
tworami sżtżki;. cena drugićy tsż'sama co 
ispierwszey, — W Warszawie przyymuie 
subskrypcye księgarnia N. Gliicksberga. 
— Wiarogodny A wate] woiew. lubelskie- 
go -zupewniał nas, i2 w tych czasach, zna- 
leziono w Lublinie znaczną ilość dawney mo- 
nety :polskićy » popiersiem Firleia i z na- 
pisem: Petrus Firley Palatinus Cracavien- 
sis. — Osobliwość ta iest godna dokład- 
nieyszego opisu, i upraszamy ($wiadom- 
szych tey rzeczy, ażeby szczegóły do wia- 
domości. publicznćy podać raczyli. 

— Pantalion, wcale nowego składu co do 
budowy , ukończony został przez Hochhau- 
sera,'fabrykanta fortepianów mieszkniące- 
go przy ulicy Dłagićy Nro. 551 w domu 
Lasoćkich zwanym. W tym instramencie 
znaydtie się na każdy ton po 4 struny 
aĝ do basu; przez cogłos iego iest nieró- 
wnie mocnieyszy od innych w tym rodza- 
lu imstrunientów , i służyć może naydogo- 
dnićy do koncertów,gdyż moc głosu nie mo- 
Że bydź zatlumioną przez inne instrumenta. 
Pen *pantalion widzieć amatorowie mogą 
każdego ćznsu , w mieszkaniu wymienione- 
go śCstatdy/lewstea , przez ciąg bieżącego ty- 
godńia, 

— Na Fstóm posiedzeniu seymu Rzeczy- 
pospol. krakowskićy d. 3 Stycznia , delego- 
wany Senator Radwański, objaśniaiąc dobre 
ćhęci -Senata w zadosyć uczynieniu Życze- 
niom Jzby ciała prawodawczego, względem 
wzniesienia starożytnych gmachów , złożył 
teyże Jzbie plany przez znawców Senatowi 
przedstawione , odnoszące się do trzech głó- 
 wnych pomników troskliwość szezególnićy 
wzbudzaiących, iakiemisą: wieża ratuszna, 
sukienniece i brama Floryańska ; złożył 
oraz plan prowadzenia wody z Olszanicy 
do Krakowa. 

— (Poczta wiedeńska „która w téy chwili 
nadeszła, przynosi iasny dowód „że ogło= 
szone w niektórych gazetach wiadomości 
o sztarmach do Missolonghi, o bitwach 
morskich w ostatnich czasach, i o zwy- 
ciężtwach Greków, zupełnie są zmyślo- 
ne. — W przyszlym nrze umieścimy szcze- 
góły.) 

PRZYJECHALI (dnia 20 a1 i 22 Lutego). 
Potocki Jan oby. z Siedlec — Boszun byty Pul- 
kownik z Augustowa -—— Merliński Ludwik oby. 
z Rossyi — Kwilecki Jan Hrabia z Gostowic — 
Szteyn Leon Porucznik ułan. gw. ross, z Nowe- 
go Dworu — Sroczyński Sta, b. Kapitan z Ra- 
domia — Smiechowski Kasper oby. z Ostrowca. 

WYJECHALI (dnia 20 21 i 2a Lutego.) 
Chetchówski Michał Szambelan do Miętnego — 
Kambert Ludwik do Sieradza —  Oczapowski 
Antoni oby. do Wilna — Walewski Antoni Hr. 
do Walewice — Niewęglowski Felix 
— Pruszak Michał Pułkownik do Zlotego Póto 
ka — Fiialkowski Józef Maior do Lublina — 
Romer Ludwik Por. Kwaterimistrz. do Augustowa. 


v. Petersburga 25 Stycznia. (6 Lut. ) 
E piechoty Jermołow, w raporcie 
pod d, 28 Grudnia że stacyi Czerwlenney, 


donosi, Że niezwłocznie po otrzymaniu 


Naywyższego Manifestu, o wstąpieniu na 
tron J. C. Mości, wykonaną została, prze- 
zeń i woyska przy nim znaydniące się, 
przysięga na wierńóść poddaństwa Cesarzo- 


ochy: 


0) 
TBNEL ME EOS POŚR IDA ||| Ab BEZ A POL A EEDE ae CE. RE Akan REA E REAR 0 AW ŻAR 


do Gołębia | 


Jmci kurs rubla śrebrnego, w poborze cła 
na rok 1826, iest ustanowiony po 3 ruble i 


— L0G — 


wi Jegonióści MIKOŁATOWI PAWŁOWI. 
CZOWI;i w tyinże czasie uczynione stoso- 
wne rozporządzenia po całtym korpusie, 
względem przywiedzenia do przysię eghy ró- 
wnie dalszych weysk, iako i wszystkich 
stanów „będących pod zarządem Jenerała 
Jermołowa. 

— Dnia 18. b. m. wieczorem, umarł w Mo- 
skwie Jenerał piechoty, różnych orderów 
rossyyskich i -zegronicznych kawaler, Hra- 
bia Teodor Wasilewicz Rosiopczyn , w 61 
roku Życia, 

— Margrabia Badeński Leopold przybył 
do 'tuteyszey stolicy. 

— Według opinii Rady Państwa, zatwier- 
dzonćy. dnia 23 Grudnia przez N. Cesarza 


60 kopiiek assygnatami. 

— Jenersł-maior „dadreiewski, dowódzca 
hułanów gwardyi, olrzymał ozdoby dya-| W 
mentowe orderu 8. Anny L klassy, a Bu- 
ron Geismar, dowódzca dragićy brygady 
ztrzecićy dywizyi hułanów, mianowany 
został kawalerem tegoż orderu i 1ćyŻe 
klassy. Jenerałowie wspomnieni otrzyma- 
li, przy tóy okazyi,- pochlebne reskrypła 
Cesarza Jmci. 

— Radcy Stanu 'Paglinowski, Dyrektor 
banku assygnatów, Hahn, adjunkt Dyrek- 
tora poczty petersburvskićy, i azykow, Dy- 
rektor departamenta wychowania publicz: 
nego, posunięci zostali do stopnia rzeczy” 
wistych Radców Stanu. 

— Rzeczywisty Radca Stanu Baron Ro- 
sen, przydany do Ministerstwa Spraw we- 
wnętrznych, mianowany został prezesem 
reiencyi prowincyj kaukaskiey. 

— Rzeczywisty Radea Stanu Opoczynin, 
mianowany został Koniaszym Cesarza 
Jmci, a rzeczywisty Radzea Stani Bekle- 
miszew, członek kantoru staień dwopskich, 
podobnież powołany został do pełnienia 
obowiązków koniuszego. 

— Radca kollegski Miagkow, zóstaiący 
przy ministerstwie marynarki, mianowany 
wielkorządcą prowincyi Jakucha , % rangą 
Radcy Stanu, 

— Kollegialny Radca Golubcow  sprzy 
ministerstwie spraw zewnętrznych , miano- 
wany Prezesem komitetu rewiżyynego w 
Kiszynewie. 

— Przybył do téy stolicy Jenerał pie- 
choty Hrabia Lambsdor/f. 

— Wyszły z'druku następuiące nowe 
książki. Trzeci tom, dykcyonarza kieszon- 
kowego rossysko «niemieckiego i niemie- 
cko-rossyyskiego, przez- Pana Oldekop, 
zawieruiący koniec części rossyysko - nie- 


na rok, 1826, Urania, ros- 


każdy po 10 rubli. (D. P,) 
sorz Jmć wydał: d. 25 Grudnia w 
'sburgu następuiące reskrypta: 
Do Metropolity Nowogródzkiego 

i Petersburskiego, 
„ Nayprzewielebnieyszy Serafinie, Me. 
tropolitło Nowogrodzki i Petersburski! Pię- 
kne postępowanie WPana w dniu 14 b. m. 
gdy z prawdziwie pasterską gorliwością i z 
niebezpieczeństwem własnego Życia; staną- 
łeś przed zgraią fakcyonistów uzbroionych 


przeciw prawćy władzy „, i łagodnemi *na- 


pominaniami usiłowałeś przywrócić obłą- 
kane owieczki do posłuszeństwa , zjednało 
WPanu szczególną moig „przychylność, 
Chcąc dać ićy dowód i okazać WPanu calą 
inoię wdzięczność, przesyłam iako rękoy- 
mieęjtych uczuć, załączony obraz ozdobiony 


,3 tomy kosztuią 20 rubli. Ka- 


jamach y poezyi i literatary na 


brylantami, abyś go nosił. Polecniąc się 
modlitwom WPana, iestem zawsze WPanu 
przychylny. ,, 
(podpisano) MIKOŁAY. 
Do Metropolity Kiiowskiego. 

„ Nayprzewielebnieyszy Eugeniuszu, Me- 
tropolito Kiiowski! Pośpieszam oświadczyć 
WPanu moię wdzięczność za przysługę, 
iaką uczyniłeś kościołowi, tronowi j oy- 
czyznie w dniu 11 b. m., kiedy uniesiony 
gorliwością, dzieląc niebezpieczeństwo z 
Nayprzewielebnieyszym Serafinem , Metro- 
politą Petersburskim , narażałeś życie swo 
ie; za co daig WPanu obraz ozdobiony 


drogiemi kamieniami, po nosił. Je- 


abyś 
stem WPanu przychydąy. 5 
(podpisano) MIKOŁAY. 
Do Arcybiskupa Moskiewskiego. 

» Nayprzewielebnieyszy Filarecie, Ar- 
cybiskupie Moskiewski! Z mocnem zado- 

woleniem odebrałem od WPana list pod d. 
18 b. m, i znalazłene w nim zapewnienia 
uczuć, iakiemi WPan tchniesz z powodu 
wstąpienia Mego na tron przodków Moich, 
i bľagasz Króla Królów, aby błogosławił 
początki Panowania Mego, Z ukontentowa- 
niem dziękuię WPana za to, równie iak za 
przesłaną wiadomość, o otworzeniu akta 
zmarłego Cesarza świętćy pamięci, kocha- 
nego Mego Brata, aktu, który był złożo: 
ny w kościele katedralnym Wniebowzięcia. 
Znałem iuż zasługi WPana; lecz wtćy 
okoliczności, dałeś nowe dowody gorliwo- 
ści swoićy, oraz poświęcenia się dla oyczy- 
zny i Moićy osoby. W skutku czego, po- 
syłam WPanu załączony krzyż dyamento- 
wy, abyś go nosił. Jestem zawsze WPanu 
przychylny. ,, 

(podpisano) MIKOŁAY. 


z Rzymu 24 Stycznia, 


— Przed kilka tygodniami, strzelił na u- 
licy ieden mlogzieniec do panienki któsa 
mu odmówiła fwćy ręki, poczém strzelił 
sam do sam do siebie z pistoletu. Padł 
trupem watychmiast, panienka pozostała 
przy Życiu. 

— Łotwostwa i rozboie pomnażaią się 
zńowu na drodze do Neapolu, chociaż 
niedawno rozstrzelano, pomiędzy Popoli i 
Avezzano (w neapolitańskićm ), ośmiu zło- 
czyńców na rozkaz tamteyszego rządu. 
Wszyscy ponieśli śmierć bez nawrócenia 
się, W nocy z dnia 5 naóty Styczńia a- 
resztowano tu IŻtu młodzieńców, iedni 
mówią Że na ulicy, inni Że w pomieszka- 
niach, i zaprowadzono ich do zaniku Ś. A- 
niola, Należą wszyscy 'do uczciwych ro- 
dzin, niektórzy nawet maią posady w 


rządzie. 


z Londynu 10 Lutego. 

— Xiąże Wellington dnia 8 Lutego opu- 
ścił Londyn udaiąc się w drogę do Peters- 
burga; przed odjazdem, żnaydował się d. 
'8 na wielkićy radzie gabinetowćy. 

— Zdrowie Lorda Kanclerza polepsza się. 

— Zrobiono ta wniosek 
„towarzystwa przeciw bilowi zbożowemać w 
celu drukowania wszystkich pism ulotnych 
przeciw prawom zbożowym, i rozdawa- 
nia ich bezpłatnego po kraiu. 

— W tak ważnym i trudnym czasie P, 
Canning zasłabł tak, iż w ostatnich cza- 
sach nie był nawet na posiedzeniach par- 


dó utworzenia 


]amentu. 
Hrabiego Liverpool. 
— P. Karol 


Grudnia z Rio -Janeiro do Fernambuku. 


Ważne układy odbywaią się u 


Stuart przybył dnia 20 
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i rów. „Póczytałem go, rzekł, za umarłego 


 lenderskićy iałowcowey, co, ża pozwo- 


uchwalono szczególny adress do rządu; to 


— Biskupi katolicey zgromadzili się w 
Dublinie. Od 18go Stycznia zaymuią się 
roztrzi uniem rozmaitych przedmiotów do- 
tyczących się ich kościoła. Uezynihi po- 
stanowienie względem tak zwanego clerictil 
wing, to iest, Że nie przyymą Żadnćy po- 


bieranie pensyi od rządu, chyba ieżeli im 
daną będzie bez zarzutu przeciwnego nie- 
podległości kościoła. Chcąc także, aby czyn 
wspanialomyślności był przyjemny ich o- 
wieczkom, postanowili ogłosić oświadcze- 
nie uroczyste swojch zasad, dotyczące się 
przedmiotów, na których, ich przeciwnicy, 
popierali swoie zarzuty przeciw religii ka- 
tolickićy,w obu izbach parlamentu. (M. Chr.) 

— Mniemaią, Że wprowadzanie iedwa- 
bnych francuzkich wyrobów, przeniesie do 
Irlandyi większą część iedwabnych fabryk 
założonych w Anglii; albowiem koszta u- 
trzymania fabryki mnieysze w Irlundyi ni- 
Żeli w Anglii. 

— P. Rodgers, literat, autor dzieła pod 
tytułem: Życie ludzkie, zapozwał nieda- 
wno fiakra, nazwiskiem Jarvis, za obel- 
Żywe wyrazy miotane przeciwko powodo- 
wi, który mu kazał zawieźć się do Lady 
Holland. P. Rodgers, niskiego wzrostu i 
blady, moiący zaledwie cokolwiek 
Życia, stawił się na posłuchaniu, i wysło- 
wiał swe skargi słabym i grobowym gło- 
sem. „, Mości Panowie, rzekł, gdy chciałem 
wsiąśdź do powozu tego człowieka, ode- 
pchnął mnie i utrzymywał,iż nie był obowią- 
zany, zawozić przedmiotów, przeznaczonych 
do dyssekcyi w salach onatomicznych ; Że u- 
marłem istotnie, i byłem pochowany, i 
że należało mi jak nayprędzćy powrócić 
do trumny.** Na tę wyrazy Żalącey się stro- 
ny, i na widok postaci, która tak bardzo 
usprawiedliwiała podeyrzenia fiakra, przy- 
tomni rozśmieli się w głos; sam nawet sę- 
dzia nie mógł bydź poważnym. -Jednako- 
woż wypytywano się woźnicy. Ten zape- 


tchu 


mocy i opieki od rządu, dopoki ich trzo- 
da wyłączona będzie'od praw politycznych, 
( i ĝe w zadnym czasie nie zezwolą na od- field: ci dway Parowie utrzymywali, Że 


wnił, iż się istotnie przeląkł uyrzawszy tę 


marg, w wieczór, przy Świelle rewerbe- 


który ze mnie Żartował ; oprócz tego, po» 
wtarzał mi zawsze słowo Holland, a po- 
nieważ dziwne ma wysłowienie, zdawało 
mi się, iż mi wyrzucał, Żem nadto pił hol- 


leniem sądu, było prawdą: ole nakoniec, 
wyrzut ten, uczyniony mi przez pochowa- 
nego trupa, oburzył mnie, i nie chcialem ie- 
chać.* Pomimo tey pięknćy indukty, wo- 
Źnica Jarvis skazany zostal na karę pie- 
niężną 20 szyllingów (40 złp.) i opłace- 
nie kosztów processu. (Et.) 

— Dnia 13 Paździeraika odbyło się zgro- 
madzenie na wyspie S. Heleny, na którem 


iest: właścicielę niewolników na wyspie 
będących, oświadczaią gotowość wyżwo- 
lenia tychże, skoroby im przyznane zosta- 
ło pewne wynadgrodzenie wod kompanii 
wschodnio-indyyskićy. 

— Długi list pisany przez iednego Angli- 
ka 7 Chilecito (kopałni Famatina ) pod 
dniem 17 Września, zadaie cios śmiertel- 
ny tuteyszemu gorniczemu towarzystwn 
nad rzeką La Plata. Podług iego opisania, 
góry Szkocyi były przed 10) laty, w po- 
równaniu z dziczą Andów, raiem, a nacze|- 
nik pokólenia goralów, w porównaniu z dzi- 
kimi, którzy tam na przemian 
przewagę, był wzorem uobyczaienia.  , 
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— Cesarz Brazylii ùuzbroit swoię silą Mor- 
ską dla blokowania portów rzeczypospoli- 
téy Rio - de la Plata. 
— Dnia 2go obie Izby zgromadziły się 
dla głosowania adressu w odpowiedzi na 
mowę króleską. 
W Izbie Parów, proiekt adressu /podał 
Lord Feruland, apopierał go Lord Shef- 


mowa była bardzo zadowolniaiąca ; Że stan 
Anglii nie wzbudza obawy o ićy pomy- 
slność ; Że dolegliwości handlu, przyczyną 
były bezrozumne spekułacye kapitalistów; 
Że zasadą tych spekałacyi była obfitość 
pieniędzy i niski procent. 

Szlachetnit Parowie zgodzili się w zdaniu, Że 
nieszczęścia niedawno zaszłe, zdarzyły się 
w samą porę, dla zapobieżenia większym, 
nauczając kapitalistów, Że w przedsięwzię- 
ciach handlówych umiarkowanie mieć trze- 
bs. — Szlachetni Parowie mówili w tymże 
samym duchu, o wszystkich przedmiotach 
znaydniących się w mowie. 

Po przeczytoniu adressu, Lord King po- 
wstał, podając zmianę. Szlachetny Lord 
mniema, Że ministrowie sami byli po czę- 
ści przyczyną nieszczęść handlu, Że system, 
podłag którego założony iest bank angiel- 
śki, jest ich drugą i większą przyczyną ; 
lecz Że główna przyczyna znayduie się 
w postępowoniu banku angielskiego. 

rodek, który uprawnił wypuszczenie bi- 
łetów na ieden i dwa funty szterlingi, był 
dziełem ministrów, i wiele się przyłożył 
do upadku banków prywatnych. Co się 
zaś tycze banku angielskiego, niech tylko 
ministrowie zwrócą oczy na przeszłość, a 
uyrzą, Że ed lat 50 nie było trudności pie- 
niężnych, którychby nie powiększyło po» 
stępowanie bonku. 

Bonk Źle iest, urządzony; i gdyby choia- 
no utworzyć zukład, któryby złe skutki 
sprawiał, zaczętoby od Urządzenia banku 


tak jak jest teraz. Słusznie pragną aby 


iego monopolium iak nayprędzćy się skon-) 
czyło.  Oczywistą jest rzeczą że przyłoży.| 
ło się do powiększenia złego, ponieważ po» | 


większyło znaczenie i ilość papieru będące- 
go w obiegu. 
Bank miał biletów w obiegu 


w roku 


1823, zau 17,000;000 f: s.— w roku 1824 za | 


19,000,000 fs. — w r. 1825 za 20,800,000 
funt. szter. 

Bez wątpienia, przydaie Lord King , sala- 
chetny Lord Liverpóol chciał kontrolować 
działania dyrektorów banku, lecz mo- 
enieysi byli od niego; szlachetny Lord 
chciał przeszkodzić wypuszczeniu w obieg, 
przez bankierów prywatnych, biletów na 
ieden lab dwa funty szterlingi, lecz po- 
tęga bankierów i właścicieli prowincyy by- 
ła większą niż iego. 

Ci ludzie potrzebowali biletów na ieden 
lub dwa f. st. dla uwzymania ceny i po- 
większenia spekułacyi. 

Szlachetny Hrabia niema dość siły prze- 
ciw tym panom, i obawiam się, aby zdo- 
łot nawet sprawić przyjęcie środka, © kto- 
rym wspominał na ostalnićm posiedzeniu 
względem wprowadzania zboża. 

Szlachetny Lord pozwoli zapytać go czy 
myślą co zrobić względem praw zbożowych? 
(Lord Liverpool rzekł, że odpowie w dal- 
szym ciągu narad), 

Lord King mówi daley: „Sądząę zespoy- 
rzenia szlachetnego Lorda, obawiam się, a- 
by na tem posiedzeniu nic nie zrobionem 
nie było. * — Mówi daléy w podobnymże 
ducha; utrzymuie że prawo o wprowadze- 


nin 'zboż iest przeciwne sprawie kralu, i 


się s Że 


zapewnia, Że pomimo wszelkich wyrzutów 
czynionych Królowi hiszpańskiemu, mic 
nie zrobił tak potwornego iak te prawa. 

Lord King zakończył wnoszące dodatek, 
Żeby Izba zajęła się przeyrzeniem praw zbo- 
żowych. 

lirabia Grosvenor pochwała część uwag 
swego przylaciela, leoz iego dodatku w ad- 
ressie popierać nie może. 

Zacny Hrabia nalega na potrzebę zmniey- 
szenia wydatków i w tym celu trzeba za: 
cząć od zmnieyszenia woyska; lecz aby 
zmnieyszyć woysko trzeba wyzwolić ka- 
tolików, gdyż inaczćy nie można wypro: 
wadzić części woysku zńayduiącego się w 
Irlandyi. 

Lord Tegnham broni praw zbożowych. 

Margrabia Lansdown nie chce wyrażać 
wyraźnie zdania swego, o ważnych przed- 
miotach, do których stosuie się mowa kró- 
leska, i wzywa Lorda Liverpool aby ia- 
wnie wytłómaczył się względem zamiarów 
rządu. 

Lord Liverpool, po kilku ogólnych uwa- 
gach, przypomina Izbie, Że przestrzegał 


spekulantów o manii, która ich porywała $ 


na początku przeszłego posiedzenia, 

Objawia potem zamiary ministeryum, 

1.) Ministrowie cofną » obiegu wszystkie 
bilety na ieden lub dwa funty szterlingi, 
nawet bilety banków. 

2.) Otrzymają zezwolenie banku ans., 
gielskiego na zaprowadzenie w departa- 
mentach banków , maiących nie ogra- 
niczoną liczbę wspólników. (Dotąd nie 
może ich bydź więcćy iak sześciu), Po- 
tém wezwą bank do założenia po prowin- 
cyach banków afiliowanych do głównego 
banku i pod iego stórem. 

Szlachetny Lord nie tai przed sobą z 
iakiemi trudnościami ma walczyć, lecz 
trudności te będą przedmiotem dalszych 
rozpraw. Co się zaś dotycze praw zbożo» 
wych, rząd nie zamierza czynić Izbię, na 
teraźnieyszem posiedzeniu, iakićykolwiek 
propozycyi dotyczącćy się tego przedmio- 
tu; lecz nie waha się powiedzieć, że, pro- 
dzéy czy późnićy, trzeba będzie zmienić 
le prawa. Co się zaś dotycze zboż z Kana» 
dy, lord Liwerpoo] zastrzega sobie prawo 
uczynienia wniosku o nich; lecz powta- 
rza, iż rząd nie widzi potrzeby zaymo- 
wania Izby ogólną kwestyą, w ciagu te- 
gorocznego posiedzenia. 

Lord Grosvenor oświadczył był, że 
się dziwi, dla czego Król osabiście nie'za- 
gait posiedzenia; Lord. Liverpool dziwi 


nie znaydował sig z przyczyny słabości 
zdrowia, ** 

Lord Liverpool rzekł sw mowie swoićy, 
Że bankierowie prywatni, którzy w 1821, 


22, i 23, mieli tylko ma 4,000,000 f. sz. 
biletów bankowych w obiegu, snieli ich w 
1825 roku za 8,000,000 „mil. 


Po uwagach innych Parów à wytłóma- 


czenia'się/Lorda Grosvenor, któny utrzymy: 
wał, że iego uwaga względm Króla dest 


konstytucyyna ; dodatek do adressu odrzu» 


cuno i posiedzenie odroczono do 6 Lutego. 


s Lisbony 21 Stycznia. 


— Jenerał Ludwik Do-ftego, który Żył 


nieisko na wygnaniu w okolicach Oporto, 
za czynne należenie do przywrócenia kons 
stylucyynego rządu, został przywołany 
do Lizbony i przedstawiony Krółowi, któ- 
ry go przyiął bardzo Taskawie, 


— Król Jmć myśli zaprowadzić wielką 
oszczędność; zaczął naprzód od zmieysze- 


tę uwagę uczyniono. Ne Pan 
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resztą słychać, 


nia pensyy swoim ministrom, która nie 
wyniesie na przyszłość nad 50,000 franków, 
Tącząc w to wszystko coby mogli pobierać 
J. K. Mość po- 


czynił także znaczne zmiany w swoim dwo- 


ze skarbu publicznego. 


. 4 + c 

rze i stole; zapewniają, Że system porząd- 
kn i oszczędności, którym się Monarcha tak 
bardzo o zaymnie, będzie mieć wielkiiwpływ 


(M. bord.) 
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na pomyślność królestwa. 
R 


x Paryża 12 Lutego 
— Dnia 9 Lutego Król Jmć podpisał de- 
kret nakazuiący ogłoszenie traktatu han- 
dlowego zawartego sam zaś 


z Anglią; 
traktat ' podpisany iest przez P, Polignac 
zę strony francużkićy, a przez PP. Canning 
i Hluskisson ze strony angielskićy. 

— Na posiedzeniu Izby Parów d. 8 Lute- 
go, Margrabia Lally - Tollendal złożył pro- 
iekt adressau do Króla. 
dzielony został po biurach i po krótkich 
rozprawach przyjęty. © Według dawnego 
Zwyczaiu złożony on został Królowi Jmci 
przez wielką depatacyą z 20 Parów i Re, 


Zaraz adress roz- 


ferendarza króleskiego dunia 9 wieczorem; 


Izba deputowanych nazaiutrz otćyże po- 
rze złożyła przed Królem swóy adress. 
— Onegday wniosł Minister sprawiedli- 
wości, Hr. Peyronnet, dołzby Parów dwa 
proiekta do prawa: 1.) Względem karania 
wykróczeń i zbrodni popełnionych przez 
Francuzów w portach Lewantu i Barba- 
ryi; 2.) Ważne prawo o substytucyach, (na 
przypadek śmierci ab intestato). PAS 
iew przyszły numerze, 


= Wezoray wniósł do Izby dep. P, Vil- 
lèle projekt do prawa, 0 wynagrodzeniu 
dawnych osadników wyspy S$. Domingo, 
— Kiąże San Carlos, który, iak mówią, 
przybył do Paryża, iest przeznaczony do 
Rossyi na posła nadzwyczaynego, w celu 
powinszowania nowemu Monarsze szczęśli- 


„wego na tron wstąpienia. Uda się on w tę 


podróż z Hlrabią Trastamare swoim zię- 
ciem, i Hrabią Puerto, swoim synem. © Nie- 


wiadomo czy inne ieszcze iakie osoby na- 


leżyć będą do orszaku. Powszechnie po- 


 świadczaiją wybór tóy osoby, lubo żałują 


bardzo oddalenia się męża, znakomitego 
przez swoie światło i poświęcenie się dla 
Króla w Radzie Stanu, do którćy niedawno 
został wezwany. 

-— Rozstał się tu z tym światem Baron 
Karól - Jan - Murie Alquier , dawnićy uży- 
wany w poselstwach. 

'— Dziennik Sporów powstaie przeciw- 
ko zasadzie prawa starszeństwa ; a prze- 
cież tento sam dziennik pragną? ićy przy- 
wrócenia i Żądał ićy w iednym swoim ar- 
tykule, który przed 17. miesiącami ścią- 
gnął na niego obełgi dwóch dzienników, 
v któremi teraz iest w zgodzie, Konstylu- 
cyonisty i Kuriera francuzkiego. 

— Gloszą niektórzy, iakoby mieli w rę- 
ku listy Waltera Scotta, w których donosi: 
iå w bankructwie księgarza Constable mia- 


nowal' się wreszcie autorem Wawerleia. Lu’ 


bo dawna iu? otem wiedziano, zdziwio- 
no się iednak powszechnie, gdy Walter 
Scott przed Królem nawet do autorstwa 
romansu nie przyznał się. Z 
iż przez bankructwo rze- 
czone sławny ten poeta wszystko utracił. 
(„Spodziewamy się owszem, dodaie gazeta 
Berlińska, iż okoliczność ta zniewoli po- 
etę do zbogacenia literatury iakim tuzinem 
nowych romansów.) 


rzeczonego 


— „Mowa Króla angielskiego nie przy - 
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niosła nie takiego, coby zaspokoić mogło 
Żywość naszych polityków i potrzebę mo- 
cenych wzruszeńj, która się wszędzie czuć 
daie:  Zewnątrz, wystawia tylko spokoyne 
umowy Żeglugi i handlu; wewnątrz, mó- 
wi o rzeczach w ogólności , bez żadnego 
znaczenia, i nie zaradza bynaymniey trwa- 
klęsce tak 


straszliwćy , zwłaszcza w kralu. celnie kui- 


iącey pladze handlowćy, tćy 


pieckim. 

Cóżby mogli powiedzieć w istocie , Król 
iiego ministrowie, dla zaspokojenia umy- 
słów izapewnienia handlu w rzeczach. tak 
świeżych, których wszystkie skutki jeszcze 
przewidziane być nie mogą i których w An- 
glii nie znają dotąd riawet w eałćy obszer- 
ności? Radcy korony mówili nię raz o po- 
trzebie powiększenia podatków, dla utrzy- 
mania kassy umarzającey, która wypełnia 
wielkie powolanie zmazania długu naro- 
dowego; dochody zwiększone zostały nad 


spodziewane wydatki. Ośm milionów fun- 


tów szterlingów pozwolońo użyć, i dlug 
miał się zmuieyszyć 0 400,000, funtów 
szterlingów rocznie. — Cóż się stało z te- 


mi ośmiu milionami ? co z kassą umarzaią- 
cą? Trzeba było odsłonić tę taiemnicę, 
albo ią zamilczeć, Użyto tego ostatniego 
Środka. Nie można było włożyć w usta 
króleskie tego upokarzaiącego wyznania, 
Że te pieniądze, które miały święte przeżna- 
nie, naruszone zostały i obrócone na uży- 
tek któregoby naród angielski nigdy nie 
potwierdził, zwłaszcza w opłakanym sta- 
nie, w którym się znayduią sprawy skarbo- 
we i bandlowe Wielkićy Brytanii. Można 
spodziewać się , iż. leraźnieyszy parlament, 


który ztem posiedzeniem kończy swoie 


urzędowanie, nie znayduiąc się iuż pod ta- 
kim wpływem ministeryolnym,. ucznie 
potrzebę położenia końca nieszezęściom 
oyczyzny, lub zostawi przynaymnićy na- 
stępnemu parlamentowi , przykład odwagi 
i poświęcenia się dła dobra kraiu. 

Na pierwszym celu położenia polity- 
cznego Anglii, 
króleska, iest 


tak- jak go wystawia mowa 
traktat 
Portugalią i Brazylią za pośrednictwem Au- 


zawarty między 


glii. Lecz nie na samem pośrednictwie 
ograniczano się; były tan kroki uczynic- 
Montevideo i Bandy 
wschodnićy dla rzeczy pospolitćy Buenos- 
Ayrskiey. Mowa Króla angielskiego- nie 
otem nie wspomina; lecz ta rzėez iest 
wiadoma, imożnaby P. Caningowi pówie- 
dzićć to co Klytemnestra mówi do Aga- 
memnona: 


ne do wyiednania 


Nie mówisz nam panie o tey 
ofierze! Tą ofiarą iest Hiszpania, poświę- 
cona polityce zupelnie chciwćy i kupie- 
ckićy, która za nie rachuie słuszność i pra- 
wo. Tą polityką rządzi się Anglia, któ- 
ra korzysta % moralnego zakłócenia umy- 
słów dla powiększenia swoich spekulacyi 
handlowych i zebrania iak naywiększych 
pieniędzy. Jeszcze iedna Ihgenia będzie 
poświęcona, ażeby winter przyiazny mógł 
zadąć w Żagle okrętów stoiących na Tami- 
zie. Gdy Brazylianie 
wschodnią ,* która 


opanowali Bandę 
wtenczas była osadą 
Króla hiszpańskiego , Anglicy, dopomaga- 
li skrycie temu zaborowi, w brew trakta- 
tom, i starali się panoszyć przez spekułacye 
na Montevideo. Teraz gdy Buengs-Ayres 
Żąda powrolu prowineyi , którćy nigdy nie 
posiadało „ Pan Karol Stuart używa wszel- 
kich sposobów przekonania j calego w ply- 
wu gabinetu swoiego, aby Cesarz Brazylii 
oddal swoim 


ś ; 


Ść zienii , która nigdy nie wchodziła RY, 


sąsiadom  republikanom tę 


= NF PZW! 


Nie widzimy 
na czem się opiera prawo szanownego Po- 
sła. Banda wschodnia należy do Brazylii, 
albo nie należy. 
Brazylia 


| ich politycznćy organizacyi. 
| "W pierwszym przypadku, 


powinna obstawać za utrzyma- 
niem swoićy posiadłości w drugim przy- 
padku, do. Hiszpanii należy upomnieć się o 
swoię. własność. chce 


Tego 


sprawiedli- 
wość, prawosć i przystoyność. en śro- 
dek, gdyby w swoim właściwym czasie byl 
przedsięwzięty , 


dałby Hiszpanii 


nuchy 
| punkt oparcia się, i mieysce łączenia się 
rojalistów 
lego 

| aświęconego zasadami przyiętemi w raku 
1815, których ; Angliia, tyle ile każde in 


dla wszystkich będących w 


Anreryce. Zamiast postępowania, 


ne państwo, 
| Anglia 


mówić troskliwóścią, za kraiem ktory pitir- 


prze sirzegaćby pówiwuń y 


wdała sę, z Mmacierayóską mowa 


| li iakiekolwiek prawa posiada do niepo- 
| dległości, nie ma przeciez żadnych do sabie- 
| rania prow ineyi do niego nie należących. 
Jeżeli kiedy historya zechce wystawić ja: 
ką krzyczącą piesprawiedliwość, to niech 
tylko przytóc y ten przykład, w którym 
Król ieden prawy zrobowany został na ko- 
La (2: drugiego, a ten znowu drugi na kø- 
rzyść wicliwzycieli , którzy się zbuntował 
przeciwko pierwszemu, Wyzywamy wszy: 
stkich dyplomatów periodycznych, a mia: 
nowicie też Jmci Xiędza Pradta, ażeby 
nam wytłómaczył tę pstrociznę polityezną. 
(Dr. bl) 

— Spodziewaią się ta powrutu Jenerala 
Guilleminot ze Stambułu. 

— Przed pięcią laty, komitet francuzkie- 
go teatru przyiął komedyą pod tytułem : 
Prawo pierworodztwa. Godnćm iest uwa: 
gi, Że teatralna cenzura już przed 18 miesię- 


cu niechviała puścić tćy sztuki. 

— Zmayduie się w biurach ministerynm 
spraw wewnętrznych, księga zupelnie. prze- 
ciwna pudełku Pandory, maiąca tytul: Pig- 


kne czyny, rysy adwagi i cnoty, 


dłag dal i numerów, 


Tam, po- 
zapisane Są. z nay 
większą starannością raporta „prefektów o 
utonionych, ocalonych przez odwagę oby- 
wateli; o domach palących, się a żacho- 
wanych od zmpełnego zniszczenia przez 
czynność i gorliwość pompiarzy; o ludziach , 
którzy przypadkiem wpadli w studnie lub 
w.przepaści, i wydobyci zostali przeź po- 
Święcenie się. Ta szczęśliwa ksi ga daleka 
rzadzćy przeglądania, aniżeli akta sądów 
przysięgłych, podała myśl P. Larrinei sy- 
nowi, 
ryum, zebrania, pod tytulem  Roczników 
odwagi i cnoty, tych wszystkich rysów bę- 
dących zaszczytem ludzkości. Nigdy nie 
zrobiono niewinnieyszego i szanowniey- 
szego użytku z archiwów ministeryalnych. 
Wydawca zarzuca dziennikom niedokład- 
ność w donoszeniu tak pięknych czynów. 
Pytamy gosię, czylaw tém wina? Gdyby 
minister pozwolił nam, iak Panu Lavrinei, 
przeglądać pisma zawarte w tey szanów- 
néy księdze, nasze karty, zamiast co są ro- 
cznikami zbrodni, zasługiwałyby na inne 
nazwisko. "Z resztą, P. Larrinei sumiennie 
uiścił się z obowiązku swoiego; nawet tak 
dalece, iż wiernie spisał medale 1 nagwo- 
dy udzielone bohatyrom tych licznych czy 
nów. Zdaie nam się tylko, Że, ten wyraz 
gratyfikacya nazbyt często pawtarzuj do- 
syć on źle brzmi obok wycazu cnota: 
—Zapewnisią Że arc ybiskup 4 Foledo pre- 
zydował na zgrom: dzeniu wieln „biskupów 
i arcybiskupów znayduiących się w Ma- 
drycie; niewiadomo co było tóy narady 
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IADOMOSGCI 
LITERACKIE. 


Descriptions des ponts į t. d. Opisanie łań- 
cuchou ych mostów, pow ystawianych w Pe- 
tersburgu, pod kierunkiem J. di. Mości 
Xięcia Alexandra Mürtembergskiego , w 
roku 1824; przez G. Traitteur, Pułkow- 
nika korpusu inżenierów dróg i kominu- 
nikacyy , kawalera wielu orderów. PY Pe- 
tershurgu, w drukarni dróg i kommuni- 
kacyy, 1825 r. in dlo z 
J. K. M. Xiąże Alexander Wiirtemberg- 


ski, przekonany o 


atlasem. 
potrzebie ułatwięnia 
związku pomiędzy wszystkiemi częściami 
stoliey, oddzielonemi znaczną „oslległością 
od reszty miasta przez odnogi Newy lub 
kunały; podał plan, wiekopomaćy pamię- 
ci Cesarzowi ALEXANDROWI, zbadowa- 
nia pięciu nowych mostów , dwóch dla po- 
wozów a trzech dla pieszych. Piękny ten 
proiekt otrzymał łatwo Naywyższe po- 
świadczenie, a J, K. Mość powierzył iego 
"wykonanie Pałkownikowi Traitteur. Dwa 
2 tych mostów -ukończono i blisko od ro- 
ku otworzono dła wygody publiczności, 
to diest: ieden na Fontance, pomiędzy mo- 
stem Simeonowym i mostem Iraczesnyni; 
a drugi na Moice, pomiędzy mostami Nie- 
bieskim -i Poceluiew skim. 
łańcuchach mosty, są tak ozdobne, lekkie, 
a co iest nayistotnieyszóm , tak mocne, iż 


Te wiszące na 


« . . L4 
mogą ubiegać się o pierwszeństwo z mo- 
lub drewnia- 
nemi. Piękna stolica iest dziś zbogaconą, 


stami marowanemi, lanemi 


przez to szczęśliwe przedsięwzięcie, dwo- 
ma pomnikami odznaczaiącemi się dosko= 
nałością wykonania i wielką użytecznością 
dla wygody publiczności. Pomiędzy nie- 
zliczonemi korzyściami wiszących mostów, 
zastanowimy się przez chwilę nad ich 
mocą , która, uważana pôd względem lek- 
kości i nadpowietrznego kształlu tego ro- 
dzaiu budowli, mogłaby naywięcey wzbu- 
dzić powątpiewań , szczególnićy po świe» 
Żem zdarzenia w Nienburgu, gdzie iednak 
most wiszący niemiał nic wspólnego z na- 


*szemi, prócz kilku sztab Żelaza. Posłu- 
chaymy co mówi w tym ważnym przed- 


ieste- 
śmy i doskonałe wykonanie i: uczony o- 
pis tych pięknych przedsięwzięć. „, Więk- 
szu część materyałów , mówi P. Traitteur, 


miocie sam autor, któremu winni 


używanych do naszych zwyczaynych bu- 
dowli, podlega łatwo uszkodzeniu; gdy 
tymczasem Żelazo iest iednćm z ciał nay- 
trwalszych, i potrzeba tylko prostego po- 
kostu, aby ie ochronić od wszelkićy oxy- 
dacyi. Oprócz tego, Żelazo, zanim się go uży- 
ie, bywa doświadczane w natężeniach więk- 
szych niż kiedykołwiek wytrzymać będzie 
musiało, przez co niepozostaie Żadna wąt- 
pliwość o iego mocy. Popsute ogniwa łań. 
cucha, mogą z łatwością bydź zastąpione 
Od- 
miony powietrza niemogą sprawić Żadnćy 
przerwy w wiszących mostach dokłddnie 


przez inne ,.nie tamuiąc przechoda. 


sporządzonych: uszkodzenie Żelaza przez 
zmianę temperatury, pochodzi nayczęścićy 
z rozciągania, się różnych materyałów 2 
któremi iest połączone ; ta zaś nie trzeba 


się tego obawiać, albowiem wszystkie czę- nych, 


ści Żelazne są ciągłe i nie przedzielone Ża- 


FIRA EE 


Zitai 


dzo mało się naciągać potrzebują. 
zo więc ostrożnie użyte, w budowie wi- 
szących mostów iest mnićy podległe zła- 
maniu, aniżeli w innych zwyczaynych bu- 
dowlach. « 

iest 
wielkićy obiętości; lecz zawiera ciekawe 
szczególy i szacowne materyały o budo: 
wania w ogóle Tańcuchowych mostów, i 
o sposobie którego się u nas w szczegól- 
ności trzymano. dwóch łańcu- 
chowych mostów iaż wykończonych, daie 
wielką liczhę szczegółów, pełnych rozu. 


Dzieło które zapowiadamy, nie 


Opisanie 


mowania i nauki, względem mieysecowości 
gruntu, bicia pałów , malarki, sklepień , 
któ- 
rych celnieysze słupy lane, maią 21 stóp 
wysokości, a lł'cali średnicy przy pods 


fundamentów, słupów, portyków, 


stawie; — o łańcuchach, ich połączeniu i 
ich teoryi ; 04 przedsięwziętych osirożno- 
ściach co do mocy i trwałości. tych iwo- 
stów : nakonieę '0 wszystkiem co interes- 
suie w podobnego rodzaiu przedsięwzię: 
ciach” Z wykazu kosztów widzimy % za 
dziwieniem, Że wielki most, nazywany Pan- 
teleimona , maiący 129 stóp ótworąa a 35 
szerokości, kosztował tyłko 161,260 rabli 23 
kopiiek assygn:; most zaś dki pieszych 
tylko 13.493 rubli 13 kopiiek ussyg. 

Przy dziele iest atłas składaiący się z dzie- 
więciu mapp * htografowanych nader wiel- 
kiego formatu, wystawiaiących plany, pro- 
file, widoki w perspektywie i szczególy 
pomienionych mostów ; wykonanie tych 
rycin niezostawia nie do Życzenia. Przed. 
mioty tych mapp są następuiące: 1.) Wi. 
dok w perspektywie łańcuchowego mostu 
Panteleimona. 2.) Ogólny plan kanałów 
miasta Petersburga. 3.) Plan syłuacyyny 
| mostu Pantaleimona. 4.) Plany i profile 
tegoż mostu. 5.) Widok w perspektywie 
portyków. 6.) Szczegóły mostu Pantelei- 
mona. 7.) Widok w perspektywie łań- 
cuchowego mostu dla pieszych. 8.) Plan, 
profile i szczegóły mostu dla pieszych. 9.) 
Plan, profile i szczegóły sidćro - metru. 
Ten sidero- metr, którego dokładny `o- 
pis znayduie się w dziele Pana Traitteur, 
iest iedną z naywiększych tego rodza- 
‘u machin, i wynalezioną do wymie- 
rzenia mocy Żelaza przez ciągnienie. Skła- 
da się z lydraulicynćy poziomćy prassy, 
w którey drąg wielkiego walca, ciągnie Że. 
lazo probowane z iednego końca, podczas 
gdy z drugiego przymocowane jest do blo- 
ków ,za pomocą których ciężar umie- 
szęzony na płaszczyznie , ol:aznie ciągłość, 
którćy doznaie probowane Żelazo. (D. P.) 

EE 
Pokost. na obrazy al fresco. 

Zachowanie małowideł al fresco, okry- 
waiących starożytne budowle odkopane w 
Pompei, dzęsto bardzo zwracało uwagę 
rządu iartystów. Ze smutkiem widziano 
uszkodzoną, a niekiedy zupelnie zatarta, 
przez działanie kwasoroda i gazu woglo- 
wego, wielką liczbę obrazów, które dla 
czystości rysunku 2a arcydzieła poczyty- 
wana, a które oprócz tego, tak są zaymu- 
iące % powodu świeżości kolorytu i faktów 
z historyi 


i mitologii przeznie wyobrażo- 


Pomiędzy artystami, którzy się tem po- 


dnemi innemi materyałami ; z resztą i bar- szukiwaniem zaymowali, adznaczył się Pan 


zk 
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Andrzćy Celestino z Neapolu. Po wiel u 
usiłowahiach zdołał titwoczyć pokóst, za: ` 
bezpieczaiący obrazy od wszelkiego dzia- | 


łania powietrza. Prawdziwą telnący gor- ` 
liwością o dobro sztuk pięknych, nie zas 

trzymał w ukryciu swoiego pokostu, ios 

głosił sposób iego rabienia, prosząc mo- 

narchę , za pośrednictwem Sekretarza stanu 

Ministra domu króleskiego, 0 przedgsie-*. 
wzięcie stosownych środków dla użycia ` 
lego sposobu. 

N. Król neapolitański, oceniaiąc korzy» 
ści tak użytecznego odkrycia, rozkazał po- 
dać ie pod rozstrząśnienie akademii króle- 
skićy sztuk pięknych, wspólnię maiącćy 
działać wtym przedmiowie z końimissyą 
irudniącą się rozbiorem chemicznym „istot 
przyrodzonych i płodów  sztaki znalezio: 
nych w Pompeia, 'i złóżonćy z Panów 
Mancelotti i Corelli, członków królęskidy 
akademii umieiętności. 

Kommissya postrzegła, Że Pun Celestino, 
dl» przygotowania swego pokosłu, rozpu- 
szcza wosk w oliwie terpentyny ' ulotnio. 
ney; otrzymuje tę dyssolucyą wystawiaiąc 
płyt na upał słoneczny i przykłada ią, na 
zimno, na malowanie. 


ł 


Dla rozpoznania skuteczności tego po- 
kostu, zaięłu się komolissya próbą chemi- 
czną, i przekonała się, Że nie uszkadzaiąc 
w niczem kolorów, pokost zabezpiecza 
obrazy al fresco od tego rodzaju pleśni, 
która z'niurów wychodzi. Dosięga tego 
celu, nie dopuszczaiąc zetknięcią się powie- 
trza z wnętrzem tynku i przeszkadzaiąc 
utworzeniu się siarczanu sody, 0 którego 
istnieniu w aifreskach Pompei: doświadcze- 
nie przekonało. Pokost ten zabezpiecza 
także obrazy od działania pówietrza, po- 
nieważ wosk iest nieprzenikliwy i przeszka: 
dza działaniu gazh węglowego, tak szko» 
dliwemu dla kolorów. 

Przeto Kommissya połączona: ż akade. 
mią króleską sztuk pięknych, uznawszy 
użyteczność pokostu pod ićy rozstrząsanie 
poddanego; wydała następuiące instrakcye 
o sposobie, lego używania. i 

1.) Wysuszywszy dobrze tynk, trzeba od- 
iąć starannie warstwę ziemi przyczepioną 
do powierzchni gdzie się obraz znayduie, 
i. iakimkolwiek bądź sposobem «chronić 
od działania powietrza tylną część muru. 

2.) Dla zrobienia pokostu potrzeba wziąść 
nayczystszą część wosku, zwaną: cirine 
przez chemików, Qtrzymuie się óna mie- 
szaiję uncyą zwyczaynego wosku z dwoma 
fantami alkoholu wrzącego na 42 stopnie; 
fittruie się ciepła ciecz i zostawia się wo 
spoczynku: po ostudzeniu otrzymuiemy 
osad galaretowy zwany'ciriną, Na ten o- 
sud, nim wyschnie, rzuca się półtora funta 
terpentyny rozpuszczoney w alkoliolu; zo: 
stawuie się w spoczynku przez kilka dn; 
potem spuszczają ciecz dobrze wyklyro- 
waną, 1 używają iak wiadomo. ZE Ź 

N. Król neapolitański, szczegółnem po- 
stanowieniem, upoważnił uży wanie tego po- 
kostu, podług wskazanego sposobu, dla za: 
chowania malowideł Pompei; a clicąę. o- 
kazać zadowolenie swoie Panu Celesiino, 
za iego szlachetne usiłowania i gorliwość, 
mianował go. sekretarzem dożywotnim a- 
kademii sztuk pięknych, którćy był człon= 
kiem zwyczaynym. Zarazem Król rozka- 


mał ogłosić użyteczne to i ważne odkry- 


cie. 

„AZ CJ CEZ MMMM M 
ROZMAITOŚCI. 

— Podług tegorocznego meklembursko- 
szweryńskiego rządowego kalendarza, wy- 
nosiła ludność w tém Wielkićm Xięstwie 


+w: roku 1825 , 417,674 dusz; a przeto 4,866 


nięcćy aniżeli 1824 roku. Urodziło się w 
ostatnim roku 16,035, umarło 7899; po- 
Żeniło się 3,440 pir, obierzmowano 8,742 
synów i córek. 2 203 osób które utraciły 
Życie przez nieszczęśliwe przypadki, 96 u- 
tonęło , 12 osób było przez konie zabitych 
lub rozjechanych, 30 nagle pomarlo, 4 
zasypału ziemia w dołach marglowych i 
glinimych, 2 było zgniecionych, 12 za- 
bitych, 21 spalonych, 2 zmarzłych, 3 od 
pioruna ugodzonych, I od drzeńa zabita, 
5 aduszońych,.3 które krew zalała, 6 z 
pobicia się zmarłych, l utopiona, 3 rozs 
iechano i 1 od wiatrakır zabita. Z 32 sa- 
mobóystw , 9 się zastrzeliło, 7 powiesiło, 
16 utopiło. 46 osób zmarło w podeszłym 
wieku pomiędzy 90 a 100 lat, 5 zaś po 


ułożony w Ilym wieku; na końcu 15go 
przepisany , z Tokatu do Stambułu, spro- 
wadzony, a tam przez Pana Raab wyna- 
Jestto nader szacowny obraz 
obyczajów, który się zdaie bydź wytłó- 
maczony zchińskiego, i ma tytuł wscho- 
'dnio < turecki: FMaudatku bilik,. toiest 
sztuka rządzenia, ( a przeto zdaie się bydź 
podobnymseksiążce Kabusa). Oprócz dwóch 


leziony. 


uygurskich dzieł znayduiących się w Kró- 


lewskićy bibliotece w Paryżu, iestto do- 
piero trzecie, znaiome w Europie. i 
— Lucyan Bonaparte wydał w Ameryce 
historyą naturalną zwierząt Zjednoczonych 
Stanów; dzieło ozdobione iest'pysznemi 
(G. B.) 

— Pierwszy numer dziennika le Catho- 
lique, wychodzącego w miesiąc pod redak- 
cyą barona Eckstein, wyszedł z druku. 


kolorowanemi rycinami. 


— Królewski warszawski uniwersytet 
przeięty wdzięcznością dla osób, które, w 
ciągu roku zeszłego, przyłożyły się do po- 
mnożenia gabinetów i zbiorów przy nim 
będących; składaiąc im winne podzięko- 
wanie, podaje imiona ich do wiadomości 
publiczney. 
1. Do gabinetu zoologicznego. 

W. de Lv'Hodiesnitre ofiarował bardzo 
piękny exemplarz tracza bielaczka (mer- 
gus albellus) którego ustrzelił przelatuią- 
cego między Wisłą a Jabłonną d. 2 Mər- 
ca 1825. 

W. Minasowiecz Klemens, dwa przedłuże- 


mia głowy ryby do rodzaiu piły (prislis) 


toleżącóy. 

‘W. FYerbusz, dwa tchórze, bąka: i ry- 
bięwę bialoczelną. 

W. Lessel Henryk, białego gołębia pa- 
wiaka. 

W. Buczyński, sztabslekarz woysk pols. 
cztery muszle i kawałek rzadkićy skamie- 


| niałóy madrepory.' 


W. Schneider, młynarz 4 Marymontu, 
pawia samca, tak rzadkićy piękńości , iż 
tenże do liczby naycelnieyszych sztuk ga- 
binetu należy. 

W. Pukszta Józef, typograf i księgarz 


stu latach 

— Płómacz austryacki w Konstantynopolu, 
kawaler Raab, podarował C. K. wiedeń- 
skićy nadworney bibliotece, nader rzadki 
uygurski (wschodnio - turecki ) rękopism, |, 


120 


w Warsz. oprzęd owadu z rodzaju) ten- 
tredo. a 

= W. Kessler Ludwik, gąsienicę ćmy tru- 
pićy główki. 

JW. Jełowicki Edward, obywatel z Ukra- 
iny, czaple ślepowrona (ardea nycticorax). 

W. Chetchowski, RR popielatą. 

W. Ankowski mgr. kraskę. 

W. Lipnicki Michal, szpica bialego rzad- 
kićy piękności. 

Pani Mass, wiewiórkę pospolitą. 

JW. Hrabia: Zabiełło Henryk, wierzch 
rośliny sycyliyskićy il Papiro zwanćy, wraz 
z ićy ryciną. 

W. Jarocki Wincenty, ieometra rządowy, 
przysłał z pod Końskich, w spirytusie, iaia 
iaszczurki wraz z młodą iaszezurką, która 
się z iednego tychże iay wylęgła. 

W. X. Czeladziński, Rektor szkoły tyko- 
cińskićy , nura. 

W. QGrassow, obyw. warsz. owad sphinx 
convolvuli. , 

W. FFoyde, Prof. kr, uniw. rycinę wie- 
loryba , którego złowiońo przy uyściu rze- 
ki Elby pod Vogelsland,: w miesiącu Li- 
stopadzie 1824 r. 

JW. Mierzejewski, dziedzie dóbr Neple, 
ząb trzonowy słonia północnego, który, 
d. 27 Sierpnia r. z. w maiątku Neple, 


far ni. 


obw, bialskim, województwie. podlaskiem, 
przy uyściu rzeki Krzny.do Buga, na 22 
sążnie od pierwszćy, a 2834 sążni, od drus 
gićy rzeki, w mieyscu górzystćm, na 124 
sążni, nad poziom wody, wywyższonćm , 
kopiąc studnią, w głębokości dwóch sążni, 
pod grubą warstwą zwiru pomieszanego % 
kamykami, znaleziono. 

W. Francki przysłał z Miechowa dwie 
Żywe gąsienice „ćmy trupićy główki (sphinx 
atropos): ==  * 

W. Soezołowski Felix, mér. farm, nadestuł 
z Częstochowy trzy $loiki z pająkami w api- 
rytusie zachowanemi i dwie gęsi dzikie. 
W. Besser, Prof lic, krzemienieckiego, 
kawałek skały złożoney z muszel zwa- 
nych Turriliies, a przywiezionóy z Ukra- 
iny. 

W. Romanowski Piotr, Chorąży w pułku 
gwardyi litew, muszlę z gatunku 
undulata. ; 

JW. Hrabia, Ròztworowski Stanistaw, b. 
Pułkownik gwardyi pols. arcy rzadką białą, 
żólto i szaro upstrzoną, odmianę poświerki 
Styrnala. 

W. Łaski, Konduktor z korp. Inż. W. 
P. bardzo rzadką białą , szaro upstrzoną, 
odmianę poświerki trznadla. 

W. FV ałecki, obyw. a Chełmskiego, nura 
lodowca. , 

JW. Staszic, Minister Stanu, bardzo pię- 
kny exemplarz orła, którego W. Surma- 
cki, b. kap, Inżen. ustrzelił. 

W. /iraiewski Andrzey, aptekarz w War- 


cassis 


równywa wielkością iain gęsi, drngie zaś 
Ostatnie zasuszone 
w kieliszku na końcu ostrym, iakkolwiek 
będzie położone: na stole, zawsze się na 
koniec ostry przewraca. 

Kom. FY/oiew. Maz. nadeslala kawałek, 
ważący trzy funty, trzonowego zęba słonio- 
wey znalezionego w kościele worowskim, 

. Do gabinetu mineralogicznego. 

w. Fovitskiy ` J. Radca, ofiarował mine- 
rałów, powstałych z osadu Źródeł karls- 
badzkich w Czechach i Ems w nassanskim 
kraju, sztuk 20. 

W. Jarocki Wincenty, jeometr: a rządowy, 
nadesłał: węgiel, kamienny, znaleziony, o 


mnieysze niż gołębie. 


„|sążeń od powierzchni ziemi, pierwszych 


szawie, dwa jaia kurze; z tych iedno wy- 


„pakowane, przesłać. 


dni Sierpnia r, z. we wsi Żarki o pół mi- 
li od Wisły, w okręgu rzeczypospolitćy 
krakowskiey. 
W. Grassow, 
plarz minerała gneis z okolicy 


obyw. warsz. ieden exem- 

Salzburg». 
3. Do zbioru sztuk pięknych. 

W. Bach Karo], 


la Jmci pruskiego, Prof. 


K ró- 
i Dyrektor szko- 


Radca nadworny 


Ty kunsztów we Wrocławiu, nadesłał zbiór 
znaczny wydanych przez siebie i litogra- 
fowanych rysunków , pomiędzy któremi, 
rysowane podług Rafaelo , szcze- 
gólniey się odznaczają. 


gło wy 


4. Do zbioru numizmatycznego i staro- 
+ 7 . , . 
żytnych osobliwości. 
Kommissya Rządowa IY yznań Beligiy- 
nych i Oświecenia 


trzy medale, toiest ieden srebruy, a dwa 


Publicznego nadeslal» 


miedziane , wybite na pamiątkę założycie- 
la biblioteki”narodowćy we Lwowie, Hra- 
biego Maxymiliana Ossolińskiego, Cesar- 
sko -austryackiego taynego Radcy i nal- 
wornego bibliotekarza, przez Stąny Kró- 
lestwa gallicyyskiego ofiarowane dlu tutey- 
szego króleskiego uriwersetetu. 

Taż Kommissya Rządowa, ze złożonych 
sobie przez JW. Biskupa Płockiego, zra- 
lezionych starych pieniędzy większych i 
tonieyszych w ogrodzie przy pałacu puttu- 
skim, radestała różnego gatunku sztuk 334, 
W. Łelewelu 


królesko » WuFgZa- 


wraz z ich 
Członka 
wskiego Przytacioł Nauk. 


Taż Kommissya Rządowa , złożony ch so- 


opisaniem przez 
towarzystwa 


bie, z wyższego rozkazu, przez W.-Min- 
tera Podputkownika inżenierów , nadesta: 
ła szesnaście większych i mnieyszych urn 
pogrzebowych z ich rysunkiem, tudzież 
kostkę do gry. 
ły, pomiędzy folwarkiem łazienkowskim a 
ulicą Czerniakowską, na placu koszar hu- 
zarskich , 


Urny te znalezione zosta* 


okolo wjazdu głównego pod 
wzgórkiem małym, w głębokości 1% do 
24 Tokci. Przy znalezieniu hyło urn wpra. 
wdzie więcćy sta sztuk , lecz, prócz wy. 
mieniorych 16, reszta, przez czas i wilgoć 
uszkodzona, rozsypała się. — Kostka do 
gry, także na tych gruntach została zna- 
lezioną. 

W. FKudrotęski Michał, b. Sędzia Pokoiu, 
ofiarował monet starożytnych sztuk dwa- 
dzieścia. 

W końcu uprasza Uniwersytet szuno. $ 
wnych. obywateli, a szczególnićy tych, $ 
którzy, przy odwiedzania gabinetu zoofo- 
gicznego, przyrzekli dostawić do niego 
w pięknych exemplarzach ieleni, danieli, 
i dzików, ażeby raczyli, dla 
dobra powszechnego, przesłać dary przy- 
obiecane. Uprasza się razem, ażeby ma- 
iący się przesłać dzik szczecin na grzbie- 
cie nie był pozbawiony. Gdy oraz, mino 
nayszczerszćy chęci dawców, wiełe z po- 
wyżćy wymienionych darów , które w le- 
cie przesłano, do gabinetu nadeszły przez 
robactwo stoczone i do zbioru niezdatne; 
czyni się przeto ostrzeżenie, iż podczas lata, 
równie owady iak 
zwierzęta w okowicie zapakowane, w nay: 


niedźwiedzi 


wszelkie inne male 
dalszą podróż bez naymnieyszego uszkodze- ; V 
nia wyslane bydź mogą. W. niedostatku 
zaś okowity, można ie za Świeża w papier 
i płótno obwinąć, i w tfaczonym wóglu u- 
Ostatni iednakże spo- 
sób mniey jest pewny i dogodny. 

dnih 16 Lutego 1826 r. 
króleskiego uniwersytetu 
X. Szweylowski. 
Brodzinski S. U. 


w Warszawie, 
Rektor 


